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Rok XV.

Opiekun Katolicki" wychodzi co Środę i sobotę.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi 
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Ogłoszenia przyjmuje EMpedyeya w miejscu, jako tei i w WroeławitT H sTd o 
Mosse oraz Haasenstein & Yogler w Berlinie i Hamburgu. — W War­
szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18.— W Frankfurcie 
u. M. Daube & Co. — W Paryżu i na całą Francyę A. Sławiński Parta, 
Rue Yeseley Nr. 3.

!■ Rfkopisma nadesłane Redakoyi nie zwracaję się, lecz bywają niizoeone.

Bytom, dnia 9 marca.

•f Berlin, dniaititwctt. Dziś 
rano o godzinie rozstał się 
z tym światem Najjaśniejszy 
cesarz.

Następca tronu objął Już rządy 
pod imieniem Fryderyka III.

Sprawa bułgarska zawisłą jest obecnie od 
wyroku padiszacha, który jak się zdąje, ule­
ga naciskowi Niemiec i Francyi. Ambasador 
francuski w Konstantynopolu, hr. Montebello, 
wręczył już W. Porcie odpowiedź Francyi na 
żądania rosyjskie. Natomiast zajęły Austro- 
Węgry stawisko wyczekujące, Austrya nie mo­
że niczego przedsięwziąść, ponieważ dotąd ża­
dne nowe żądania rosyjskie nie nadeszły. Na­
tomiast dowiaduje się „Magd. Z tg." że am­
basador rosyjski p. Nelidów wręczył Porcie 
drugą notę w tonie więcej stanowczym, i dla 
tego mniemają, że rząd turecki nie będzie 
mógł dalej wytrzymać i niebawem nielegal­
ność pobytu ks. Ferdynanda w Sofii ogłosi. 
Znajdujemy się więc w przededniu wypadków 
których następstwa mogą być doniosłe, jeżeli 
Bułgarzy do tego orzeczenia Porty się nie 
zastosują.

-----—----- —

Wszystko możebne.
(Dokończenie.)

Generał Espartero, ów bohater i książę, 
był zakrystyanem. Król na wyspie Haity, 
Krysztof, był poprzednio niewolnikiem, a ge­
nerał Paez pastuchem. Gubernator Madery 
krawcem, a minister dochodów w Portugalii 
utrzymywał niegdyś handel win w Maderze. 
Katarzyna cesarzowa Rosyjska, była markie- 
tanką, a król Francuzów, Ludwik Filip, wy­
chowywał w Szwajcaryi, w Bostonie i w Ha- 
wannie jako nauczyciel cudze dzieci. — Patrz­
cie, jacy to ludzie! A z czegóż powstali, — 
a czemże byli? I któżby się śmiał, wzbiwszy 
sie nad poziom, wstydzić dawnego stanu? — 
A któżby nie powinien co raz wyżej dążyć? 
Lecz to nie dla tego, aby mu czołem bito, 
ale, aby niegodnym miejsce zabrać i działać 
jako przyjaciel ludzkości! — A więc:

Dąż przez ciernie i przez głogi, 
Szczyty i przepaści gór!
Gdsie od wieków, nie ma drogi, 
Ty tam, ty ściel sobie tór.

Pielgrzymka do grobu św. Wojciecha.
„Kur. Poz. “ zamieścił głos z prowincji, 

w którym autor proponuje na dzień św. Woj­
ciecha tj. 23 kwietnia rb. piegrzymkę do gro­
bu św. Wojciecha w Gnieźnie, ze wszystkich 
stron Wielkopolski, Prus i Slązka. Autor 
wzywa, abyśmy w bieżącym roku wybrali się 

gromadnie do stolicy Mieczysławów i Bolesła­
wów, do śmiertelnych szczątków wielkiego Pa­
trona, który — gdy starano się przez Ko­
ściół germanizować Polskę — napisał nam 
pierwszą pieśń kościelną, z którą na ustach 
polskie rycerstwo chodziło na krwawe boje i 
zwyciężało. Pójdźmy gromadnie do Jego świę­
tego grobu, niech się tam z piersi narodu 
wzniesie do Boga błagalna modlitwa i niech 
przebije niebiosy, abyśmy wnet doczekali się 
słów pociechy i usłyszeli zapewnienie otuchy: 
„widziałem utrapienie ludu mego w Egiptcie 
i słyszałem krzyk jego dla surowości tych, 
co są przełożonemi nad robotnikami." Tam 
u grobu św. Wojciecha niech każdy błaga 
jego poważniej przyczyny, tam też niech ka­
żdy postanowi, że jako syn Sławnika i Strze- 
żysławy był nauczycielem ludu swego, tak 
każdy z nas będzie nauczycielem w domu swo­
im i nie dopuści, aby ta droga mowa ojczy­
sta, którą św. Wojciech tak wysoko cenił 
miała się stać nieprzystępną i niezrozumiałą 
dla przyszłych pokoleń. Idźmy błagać do 
grobu św. Wojciecha, aby Bóg za świętą jegą 
przyczyną skrócił dni utrapienia naszego."

Nie wątpimy, że wszyscy na myśl tę się 
zgodzą i dla tego wypowiadamy życzenie, aby 
grono osób odpowiednich zajęło się przepro­
wadzeniem tak wzniosłej myśli.

Pogrzeb ks. Bosco 
odbył się w Turynie przy zgromadzeniu prze­
szło 100,000 wiernych. Ks. biskup Caglie- 
ro, Salezyanin, odprawił uroczyste żałobne 
nabożeństwo. Nadesłano przeszło tysiąc te­
legramów kondolencyjnych. Przybyła wielka 
liczba biskupów francuzkich i innych znako­
mitych osób. Starano się u ministra Cri- 
spi’ego o pozwolenie pochowania ciała świą­
tobliwego zakonnika w krypcie kościoła Sa- 
lezyanów; jednakże nadeszła odpowiedź od­
mowna. Setki pielgrzymów francuzkich szwaj­
carskich, irlandzkich i holenderskich, przyby­
ły na pogrzeb.

Korespondent jednego z dzienników fran­
cuzkich, który oglądał ciało Don Bosco na 
katafalku, w ten sposób maluje doznane wra­
żenie: W rysach zmarłego nie zaszła żadna 
zmiana. Na bladej twarzy pozostał uśmiech 
aniek' i, w rękach złożonych tkwi krucyfiks. 
Zdawałoby się że nieboszczyk pogrążył się w 
modlitwie, taki na jego twarzy maluje się 
święty spokój. Przed ołtarzem Ojcowie Sa­
lezjanie śpiewają Psalmy, dokoła balustrady 
klęczą młodzi wychowańcy i rzemieślnicy z 
oratoryum, ciągle się zmieniając w pełnieniu 
tego pobożnego obowiązku. Tysiące osób pod­
chodzą do kafatalku i zanoszą modły raczej 
do nieboszczyka, niż o spokój jego duszy."

Lekarz — owczarz.
Jeżeli w której dzielnicy naszej, to z pe­

wnością na Górnym Ślązku lud nasz w po­
trzebie wielką pokłada ufność w owczarzu, 
jak gdyby go to owce takim znawcą uczyniły. 
Doprawdy, że każdy choćby najciemniejszy, 
zastanowiwszy się nad tern, rozśmiać się mu­
si! —

Abyśmy zaś wyleczyli z tej choroby owych 
wielbicieli owczarskich, podajemy następnie 
bardzo śmieszny przykład, który zaszedł w 
tych dniach w Bytomiu.

Żona pewnego destylatora była cokolwiek 
cierpiącą a wierząc w pomoc owczarską pro­
siła męża, aby jej pozwolił posłać przez o- 
kazyę do sławnego owczarza (Hutny w Pszo­
wie pod Oświęcimem) swą urynę i koszta za 
doradę 4 M. 50 fen. — Na to żądanie 
mąż parsknął od śmiechu i rzekł: 4,50 M. 
nie jest mi żal, lecz aby cię przekonać i raz 
na zawsze wyleczyć z tego tak błędnego a 
śmiesznego mniemania, że owczarz ci w czem- 
kolwiek pomódz może, zamiast uryny poślę 
mu zafarbowaną wodę podobną do tejże, co 
też uczynił; ażeby zaś nie zaszła jaka po­
myłka przylepił na flaszce kartkę z podpi­
sem. —

W kilka dni przybywa przez tę samą o- 
kazyą wiadomość: te chory cierpi na zupa- 
lenie nyrek! i przepisał temuż choremu po 
polsku ziółka, (gdyż pewno po łacinie ani 
po niemiecku nie wie jak się nazywają.)

Czyż więc można mieć lepszy dowód, Ło 
to tylko wyłudzi grosze? że nic pomódz nie 
mogą? że takich wiadomości owce nie uczą, 
lecz szkoły wyższe, profesorowie i ludzie 
światli, którzy opierając się na tylu dowodach, 
wynalazkach i doświadczeniach co raz to da­
lej więcej ćwiczą i uczą się w sztuce lekar­
skiej! — Natomiast, radzimy — jakżeśmy 
to już tyle razy pisali — aby każda fami- 
lija posiadała Poradnik-lek»rski w ję­
zyku polskim, w którym także jest spis ziół 
itp. (zachodzących w leczeniu) i po łacinie, 
a nie tylko, że każdy może być dla siebie 
owczarzem — ale i często bez pomocy do­
ktora obejść się będzie mógł i zapobieże mo­
że niejednej ciężkiej chorobie.

Redakcya „Opiekuna Katolickiego" spro­
wadzi takowe i prześle opłacone każdemu po 
nadesłaniu za każdą książkę IM. 10 fen.

Przegląd polityczny.

NIEMCY.

Berlin. Pałac cesarski w Berlinie połączo­
no bezpośrednio z wilą Zirio w San Berno dru­
tem telegraficznym, tak iż pomiędzy rodziną ce­
sarską a księciem następcą tronu bezpośrednia 
panuje łączność. Niektóre telegramy wystósowane 
są własną ręką cesarzewieza.



Nad Banem. W Anderaach w kościele ka­
tolickim złożył w niedzielę 26go lutego wyznanie 
wiary katolickiej Japończyk 201etni, Rihio Ku- 
wada, który odtąd był budystą. Został on od 
rządu japońskiego wysłany dla wykształcenia swo­
jego do Europy, odwiedzał przez pewien czas 
progimnazyum w Andernach a teraz uczy się 
bro warstwa.

ZIEMIE POLSKIE.
Z Warszawy pisaą do „Polit. Coresp.: „Pra­

wie przez przerwy odbywają się rozmaite przesu­
nięcia nagromadzonych od jesieni z. r. w zacho­
dnich guberniach rosyjskich wojsk, a mianowicie 
w mniejszych oddziałach, przyczem plan, według 
którego te przesunięcia się odbywają, tudzież osta­
teczny ich cel zupełnie niejasnym pozostaje dla 
kół niewtajemniczonych. Dokonane posunięcia do­
tyczę w szczególności artyleryi i kawaleryi. Le­
dwo przed kilku tygodniami odkomenderowano z 
Pilicy (gub. Piotrkowska) stojący tam załogę od­
dział artyleryi, aby go zastępie innym oddziałem 
z 6 działami. Przesunięcie pułków Kozaków ma 
nastąpić w najbliższym czasie, a mianowicie prze- 
prowadzonem ono zostanie jednocześnie w kilku 
miejscach przyczem przyjdzie do pomnożenia od­
działów, posuniętych bliżej granicy.

Zarząd kolei żelaznych Iwangród Dąbrowa 
otrzymał polecenie, aby miał w pogotowiu zna­
czniejszą liczbę krytych wagonów towarowych na 
głównych stacyach. Czy to zarządzenie pozostaje 
w związku z zamierzonemi transportami materya- 
łów wojennych, tego na razie stwierdzić niepo­
dobna.

R 0 S Y A.
Z Petersburga donoszą do „Schles. Ztg.“, 

że car Aleksander zamierza uzupełnić nowemi 
przepisami zmieniony przed dwoma laty statut 
rodziny cesarskiej. Dodatkowe przepisy mają, się 
odnosić do małżeństw między Wielkiemi książę­
tami a Rosyankami, nie pochodsąeemi z domu 
panującego. Małżeństwa takie zawierano i w da­
wniejszych łatach za osobnem pozwoleniem cara. 
W ostatnich latach'zaszły jednak dwa wypadki, 
w których Alexander III okazał się niewzruszo­
nym, W. książę Mikołaj Mikołajewicz, syn na­
czelnego wodza w ostatniej kompanii tureckiej, 
nie otrzymał zezwolenia na zaślubienie córki pe­
wnego kupca, o taką samą przeszkodę rozbiło 
się małżeństwo W. ks. Miehała Michałowicza z 
panną Ignatiew. Ponieważ jednak rodzina ce­
sarska liczy obecnie bardzo wielu członków płci 
męzkiej, a naprężone stosunki z Niemcami utru­
dniają zawieranie związków małżeńskich z księ­
żniczkami niemieckiemi, przeto car skłania się do 
zezwolenia w zasadzie na .małżeństwa Wksiążąt 
z córkami znakomitych rosyjskich rodów, pod wa­
runkiem, iż nowożeniec zrzeknie się tytułu, rangi 
i dochodów, pobieranych ze skarbu państwa. Ko­
respondent wrocławskiego pisma przypuszcza, iż 
te uciążliwe warunki ostudzą miłosny zapał Wksią- 
źąt.

— „Grażdanin41 twierdzi, że ks. Ferdynand 
Koburski ma zamiar, w celu zjednania sobie Ro- 
syi przejść na prawosławie; mimo to nie uzna go

Rosya nigdy, ponieważ książę w rzeczy samej 
zdąża do tego, żeby Bnlgarya przyszła na unią i 
pod zależność Papieża.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Zima nie chce żadną miarą ustąpić, 

a zewsząd donoszą o spadłych świeżo wielkich 
śniegach" Gdańsk jest literalnie śniegiem zawia­
ny, kolejowa komurikaoya jest tam kompletnie 
przerwaną. Pcrierwaną jest komunikacya kolejo­
wa na przestrzeni pomiędzy Bydgoszczą a Tcze­
wem, pomiędzy Chojnicami a Laskowieami. Z 
zagranicznych dróg zawianą jest kolej warszawsko- 
moskiewska przez Brześć litewski, Mińsk Smo­
leńsk. Ze Zgorzelic na Śląsku donoszą pod dniem 
3 bm. o osobliwem zjawisku, a mianowicie, że po 
gwałtownem orkanie, jaki tamże w piątek szalał, 
a który wiele szkody wyrządził, przeciągnęła w no­
cy z piątku na sobotę burza z grzmotami.

— Uważamy że nie zawadzi, jeżeli nowe 
przepisy prawne wojskowe dla dokładnego zrozu­
mienia jeszcze raz zamieścimy.

Królewska komenda obwodowa ogłasza w 
dziennikach następujące pismo:

1. Osoby urodzone w roku 1850 i później (o- 
ficerowie,oficerowie korpusu sanitarnego, wyżsi urzę­
dnicy wojskowi, podoficerowie, szeregowcy, niżsi 
urzędnicy wojskowi) stosownie do § 7 ustawy z 
dnia 11 lutego 1888 o zmianach zaszłych w woj­
skowości. zobowiązane do wpisania się w listy 
landwery II powołania, które po odbytej prawnie 
wojskowości w stojącem wojsku i landwerze (flota 
i obrona morska) czyli, jako wyćwiczeni rezerwi­
ści kompletowi po upływie obowiązku należenia 
do rezerwy kompletowej przekazano już do land- 
szturmu, mają się w przeciągu 4 tygodni t, j. 
do 13 marca r. b. przy przedłożeniu swych pa­
pierów wojskowych piśmiennie lub ustnie zgłosić 
w siedzibie odnośnej kompanii landwery pod uni­
knięciem kar zapowiedzianych w § 67 ustawy 
wojskowej Rzeszy. Termin ten przedłuża się dla 
osób, które bawią po za Niemcami, lub za mo­
rzem się znajdują, aż do 30 września 1888 roku, 
czyli, jeżeli przed tym czasem do Niemiec po­
wrócą lub ćwiczeni są w krajowym urzędzie o- 
brony morskiej, aż do 2 tygodni po powrocie 
czyli, po ich wyćwiczeniu.

2. a) Osoby należące już z chwilą wejścia 
w życie ustawy do landszturmu, podpadające pod 
§ 7 ustawy, przechodzą stosownie do swego wie­
ku do landszturmu I czyli, II powołania (§ 28 
ustawy.)

b) Należący do rezerwy kompletowej II kl. 
przechodzą do landszturmu I powołania.

c) Należących już do landszturmu obowią­
zują podczas pokoju następujące prsepisy:

a) a) Należący do landszturmu, którzy za­
świadczeniami konsulów dowiodą, że 
uzyskali w pozaeuropejskich krajach 
zabezpieczający im byt, posadę jako 
kupiec, procederzysta itd., mogą być 
zwolnieni na ezas ich pobytu po za 
Europą od stawienia się przy powoła­
niu landszturmu.

Odnośne podania należy wnieść do 
cywilnego przewodniczącego korni,yi 
kompletowej, w którego obwodzie nL 
tent po odbyciu wojskowości w stoia- 
oem wojsku lub w marynacie do land­
szturmu przekazanym został czyli z 
góry (dotychczas w rezerwie komple­
towej II klasy) do landszturmu zapi­
sany został. y

b) b) Przejście z landszturmu I powołania 
do landszturmu drugiego powołania 
następuje z dniem 31 marca tego ro­
ku kalendarzowego, w którym mężczy­
zna kończy 39 rok życia. Obowiązek 
należenia do landszturmu II powołania 
kończy się z 45 rokiem źyoia, do cze­
go nie potrzeba osobnego rozporzą­
dzenia.

d) Należący do dotychczasowej rezerwy kom­
pletowej I klasy należą odtąd do rezer­
wy kompletowej wojskowi, należący obe­
cnie do obrony morskiej, przekazani tejże 
z góry przez władze kompletowe, prze­
chodzą odtąd do rezerwy kompletowej 
marynarki.

Rezerwiści kompletowi i rezerwiści kom-

do

piętowi marynarki należą do urlopników 
i otrzymują z tego powodu zmienione pa­
piery wojskowe; winni oni stanąć do kon­
troli wiosennych.

Zmiana papierów osób należących obecnie 
rezerwy kompletowej II klasy, a przechodzą­

cych teraz do landszturmu I klasy, nie będzie 
uskuteczniona. Wręczone tym osobom atesty na­
leżenia do rezerwy kompletowej II klasy, służą 
jako dowód należenia do landszturmu.

— Delegat ks.-biskupi proboszcz ks. Assmann 
w Berlinie, został mianowany biskupem wojsko­
wym.

— 1000 Marek nagrody wyznaczone są dla 
tego, ktoby mógł podać osobę, która 18 listopa­
da roku zeszłego strzeliła do pomocnika leśniczego 
Duchowa w Mechnicy.

— „Czytelnie-bezpłatne41 założone znów zo­
stały: 1) w Zabrzu (przy kościele) u Ignacego 
Skocz górnika, 2) w Zaborzu kol. A, u Jana 
Bryk górnika.

♦ Ruda. Nasz ks. proboszcz Schóneich prze­
nosi się z tąd do Zaborza, a tu — jak słychać — 
ma przybyć ks. proboszcz Klein z Sierót (dawn. 
w Bytomiu). Ks. Fiegel z Zaborza będzie wi­
karym powiatowym w Bytomiu a dotychczasowy 
ks. Netter został proboszczem w Łące-paulińskiej 
pod Głogówkiem.

Q Siemianowice. Za staraniem naszego tak 
zacnego proboszcza ks. Szwidra, otrzymaliśmy do 
naszego nowego kościoła piękne obrazy stacyi 
drogi krzyżowej.

6 Katowice. W tych dniach odbył się w tu­
tejszym gimnazyum egzamin dojrzałości, który zło­
żyło 7.

f Racibórz. W Szczepanowicach tutejszym 
powiecie udusiło się dwoje dzieci gazem wę- 
glanym.

Kaukaa.
Jeżeli któremu, to narodowi polskiemu — 

od czasu ostatniego powstania — często odbił się 
o uszy wyraz „Sybir44 i „Kaukaz41 — o pierwszem 
już dawniej pisaliśmy, niezawadzi więc że wspo­
mnimy i o drugim. Godne zaiste uwagi i za­
stanowienia są góry kaukaskie i ludność w nich 
osiadła.

Kaukaz, pasmo rozłożone pomiędzy morzem 
Kaspijskiem i Czarnem, znajduje się na pograni­
czu Europy, tuż nad bramą, że tak rzeknę, na­
szej ezęćci ziemi, którędy ludy Azyatyckie postę­
pując ku zachodowi, zwaliły się na Europę. O 
północne kończyny Kaukazu ocierał się sławny 
ten gościniec ludów, którym szły Kelty, Germa­
ny, Słowianie, Humny i Mogoły. Kaukaz od 
południa, Ural od północy, strzegą jak ogromne 
baszty tej drogi z obydwóch stron, i zmuszają 
hordy, rzucić się równinami i stepem przez oł- 
gę na obszary Słowiańszczyzny.

Kaukaz wszystkie te ogromne ruchy narodów 
widział; szczyty jego spoglądały na niezmierzone 
okiem wojska i tabory dziczy od lat tysiąca; któ­
ra szczupłe zarody oświaty Azyanów niosła na 
zachód, gdzie innem świetniejszem życiem zakwi­
tnąć miała! 0 góry Kaukaskie rozbijały się sira- 

szm napady od północy. W nich niezliczone 
szczątki ludów przybywających osiadły, szukając 
schronienia i ocalając imię narodów zgasłych i 
pochłoniętych nawałnicą gminoruchów. Ile razy 
nowe hordy stanęły na progach Europy, tyle razy 
słabsze tam już siedzące pokolenia albo ustępo­
wały, albo cofały się w góry. Podjazdy nowych 
hord wdzierały się w przedgórza i parły ludność 
w głąb Kaukaskich dolin i wąwozów. Tak na­
ród po narodzie tłocząc się w tem przejściu od- 
wiscznem, każdy cząstkę w góraoh zostawił, któ­
re zaciasne na tyle przybylców, zaludniły się aż 
po samą granicę śniegów nieustających. Natłok 
ludów i języków odznacza góry Kaukaskie przed 
wszystkiemi innemi. Duch waleczny, duch nie­
podległości, życie wojenne, rozbójnicze, natural­
nym musiało być skutkiem tych wydarzeń. Do 
dziś dnia widać tam starożytne patryarchalne o- 
byczaje, jakie cechowały plemiona ludzkie, nie 
dawno wyszłe z kolebki powszechnej; tam wiele 
szczątek, podań odwiecznych, języków pradawnych 
i obyczajów, które przypominają pierwsze zawiązki 
społeczeństw. Jak języki, tak i religie widzisz 
tam rozmaite i mnagie; podobnież wielką roz­
maitość dostrzegasz w postawie, w rysach twarzy 
plemion Kaukaski-h; zgoła, nigdzie na świecie 
nie masz tyle rozmaitości rodowych, takiego na- 
, . . ludów, szczepów, plemion oddzielnych, ta- 
hiej mnogości języków! Możnaby powiedzieć, że 

Kaukaz jest twierdzą ciągle będących w stanie 
oblężenia, ciągle zagrożoną, ciągle otaczającą boje 
i wysyłającą podjazdy już od wieków niepamię­
tnych. Wiele burz minęło, a narody dotąd nie- 
zwalczone siedzą jak orły na skałach, w gniazdach 
swoich, z skały stawianych, do szczytów i wichrów 
przylepionych.

Rzućmy okiem na główniejsze koleje, któ­
rym Kaukazka ludność ulega od wieków.

Najdawniejsze wspomnienia o Kaukazie się­
gają trzynastego wieku przed Chrystusem, gdy 
Egipcyanie posuwając zabory swoje roku 1300 do 
Donu dotarli i osadę założyli nad rzeką Fasis 
(Rion.) Około roku 700 Grecy handlowe osady 
mieli na północno-wschodnich brzegach morza 
Czarnego, zkąd zawięzując stosunki handlowe z 
góralami Kaukazu, poznawali ich siedziby. Do­
brze wiedziano odtąd, jak niedostępne i warowna 
stanowisko w czasie wojen obrać mogły wojska 
w górach Kaukazkich; bo już r. 200 zbity przez 
Rzymian król Pontu, Mitrydat cofnął się w góry 
Kaukaskie, gdzie go Pompejusz ścigał nadaremnie. 
Nie śmieli wtedy Rzymianie zapuścić się w głąb 
pasma górzystego. Dopiero za Trajana cesarza, 
potęga rzymska w Kaukaskich górach usadowiła 
się cokolwiek, pozornie raczej niż w istocie; bo 
górale nikomu z ościennych nie dali się podbić. 
Więcei, niż oręż pogański, dokazaia moc wiary i 
religii Chrystusa. Niektóre ziemie Kaukazu pwj’



* Ceny ludsi. Mimo postępu cywilizacyi na 
świeci®, mimo rozszerzania się religii chrześciań- 
•kiej, mimo energicznych usiłowań, tak pojedyń- 
Myoh ludzi, jak i rządów, nie udało się jeszcze 
•tłumić haniebnego handlu ludźmi, nawet w tyeb 
krajach, w których panują Europejczycy. To też 
i w Afryce północnej, która prawie cała należy 
do państw europejskich, handel niewolnikami i- 
•tnieje, jak za dawnych czasów, a stósunki po­
prawiły «ię 0 V1®’że nie o^ywa S1? pu­
blicznie jak niegdyś, lecz skrycie. Otóż „Gazette 
góographique“ donosi że na targach nad morzem 
Czerwonem płacą aa dziewczynę, liczącą od lat 
10 do 15, po 400 do 500 franków; za chłopca 
od lat 7 do 11 po 300 do 400 franków; za mło­
dzieńców, liczących od lat 16 do 26, po 250 do 
300 fr. Starszych niewolników przywożą karawa­
ny nad morze Czerwone tylko wyjątkowo. Na 
targach zachodnio-afrykańskich płacą za niewol­
ników ceny znacznie niższe. Podróżnik francuski, 
Kamil Donie, opowiada, że na targowisku w 
Tenduf, ua drodze karawanowej pomiędzy Tim- 
butku a Marobko, płaeono w roku ubiegłym; za 
dziewczynę, licącą od 1 ;t 9 do 15, po 350 do 400 
franków, za chłopca, uczącego lat 9 do 15, po 
250 do 300 franków. Wraz z wiekiem niewolni­
ka zmniejsza się jego cena. Za niewolnika, li­
czącego lat 15 do 20, na targowiskach w Afryce 
zachodniej nie płacą więcej jak 150 franków, za 
niewolników, liczących więcej niż 20 lat, płacą 
ruadko kiedy wyżej, niż 75 franków.

i Arabów, niebawem z nowym najezdcą szerzyła 
się wiara Muhameta i ogarnęła zachodnią Azyą, 
niegdyś kolebkę oświaty i filozofii greckiej. Mu­
hamet zamyślał o wyprawie w góry Kaukaskie, 
sheąc pomścić zniewagę, której posłowie jego do­
znali byli od pewnego księcia górali. Nie przy­
szła do skutku ta wyprawa. Bliższe zabory zaj­
mowały dzielność arabskiego proroka i następców 
jego, Kalifów. Jednak r. 684 Arabowie już za­
czynają być panami Kaukaskiego podgórza, a r. 
733 Kalifowie podbili Gruzyą (Georgią) i wscho­
dnie części Kaukazu. Odtąd Arabowie osady 
rozsyłają na wszystkie strony Kaukazu; których 
ślady dochował język Lezgińców, mający wiele 
wyrazów arabskich.

Potęga Kalifów upadła w litym wieku; wy­
łamując się książęta Gruzyjscy z jarzma Muha- 
metan, dawne swe panowanie odzyskali, nawet 
rozszerzyli. Nie upłynęło lat 200, aliści państwo 
Gruzyjskie dogorywa. Straszna nawały Mogołów 
pod Dżengiskanem zmierzają ku Europie i w po­
chodzie gniotą i znoszą narody i królestwa. Po- 
ozem książęta Gruzji i haracz opłacają Persyi. 
Straszniej jeszcze dotyka ich napad Timurlenga,

• List Fryderyka Wilhelma I króla pru­
skiego do pewnego urzędnika goniącego za sła­
wą literacką, przytacza Th. Distel w XI tomie 

Archiv fur Geschichte der deutschen Buehhan- 
dels.“ Ojciec Fryderyka W. pisał około r. 1717 
do radzcy wojennego Gottlieba Christiana von 
Happe w tłomaczeniu co następuje: „Przekona­
łem się z Waszego (Euerem) listu, że macie zno­
wu chęć wydrukawać kilka książek. Ja tego 
wcale nie ćhcę. Jeżeli się jednak ważycie, to 
każę was powiesić a Wasze pisma spalić." Ory­
ginał tego osobliwego listu znajduje się w archi­
wum drezdeńskiem.

• Holandya, jak wiadomo, nie zadawała się 
obroną swej ziemi napadowi morza, ale pracuje 
gorliwie nad odzyskaniem tego, co w ciągu wie­
ków zabrało jej morze, ten najzawziętszy jej nie­
przyjaciel, zwłaszcza w czasie strasznej nocy świę­
tej Elżbiety, gdy znikło 72 wiosek. Odzyskano 
już z tej straty 390,000 hektarów, a według Sta- 
ringa powierzchnia Holandyi powiększa się na dzień 
średnio o 3 hektary. Zachęcona tern povodze- 
niem Holandya zamierza przystąpić do olbrzy­
miej pracy nad osuszeniem zatoki Zuiderzec, utwo­
rzonej przez zalew oceanu w r. 1282. Projekt 
ten istnieje już od roku 1849, obecnie jednak za­
wiązało się towarzystwo, które zamierza go urze­
czywistnić; plan robót polega na odgrodzeniu wej­
ścia do zatoki przez połączenie tamą podwójną 
brzegu Fryzyi i Holandyi północnej, poczem prze­
strzeń ograniczona zostałaby osuszoną za pomo­
£
jąwszy chrzest, dały się połączyć z carstwem Ca- 
rogrodzkiem. Ale skoro Muhamet ogniem i mie­
czem szerzył nową wiarę na czele fanatycznych 
synów puszczy, skoro runęło rozprzężone i znik- 
czemnione sarstwo zachodu pod ciosami Turków 

cą potężnych machin. Inżynierowie holenderscy 
sądzą, że całe to przedsiębiorstwo da się ukoń­
czyć w ciągu lat kilku.

* Dziesięcioro przykazań. Jeden x naj­
znakomitszych ziemian naszych podaje pod adre­
sem rolników następujące 10 przykazań:

1) Nie będziesz obciążał ziemi twojej długiem 
wymagalnym, Któregoby sama w twoim ręku spła­
cić nie zdołała.

2) Nie będziesz brał pieniędzy ani podpisu 
bliźniego twego bez zupełnej pewności i oddania 
długu.

3) Pamiętaj, abyś terminów święcie dotrzy­
mywał.

4) Szanuj fortunę i kochaj ziemię twoją.
5) Nie zabijij mienia twego rezykownemi 

wkładkami.
6) Nie gospodaruj na oślep wedle wzorów 

cudzych: ucz się z przykładów i książek, a stósuj 
podług rozsądku własnego.

7) Nie kradnij sobie czasu, służbie płacy, 
strawy, ni okrasy, a dobytkowi paszy.

8) Nie mów bliźniemu twemu fałszywego 
świadectwa o powodzeniu gospodarki twojej.

9) Nie pożądaj na skromnej niwie twojej 
świetnych zysków bankierskich.

10) Ani blasku, ani sławy, ani zbytku, ani 
żadnej rzeczy, która z wielkiego świata jest.

Będziesz miłował zagrodę twoją nadewszyst- 
ko, a pracował na szacunek współobywateli 
twoich.

Zaiste, złote myśli!...
* Zbieranie marek pocztowych. Pewien u- 

•zeń gimnazyum w Wystruciu w Prusach Wscho­
dnich, gorliwy zbieracz marek pocztowych, napisał 
list do cesarza chińskiego z prośbą o przysłanie 
mu marek pocztowych chińskich. W tych dniach 
otrzymał ów gimnazyasta w liście bardzo uprzej­
mym od ambasady chińskiej w Berlinie znaczną 
przesyłkę marek chińskich z zawiadomieniem, iż 
Jego cesarska mość, cesarz chiński, raczył łaska­
wie prośbę jego uwzględnić.

* Przyspieszenie zejścia nasion. Nasienie 
moczy się w lekko ogrzanej wodzie, w której co­
kolwiek saletry rozpuścić trzeba, poczem się prze­
suszy w miejscu świeży powiew mającym, byle 
na pieeu i na słońcu. Nasienie takowe zasiane 
czy w inspekcie czy na grządce, zejdzie bardzo 
prędko i jednostajnie.

* WNowym Jorku bardzociekawyzaszedłprzy- 
padek, który tu poda jemy dla wszystkich pa­
nien co mają natrętnych kawalerów.

Owóż jedna z takich panien siedziała około 
dziesiątej godziny wieczorem ze swą towarzyszką 
przy robocie, gdy naraa posłyszała zbliżającego 
się swego amanta. Szybko tedy powstała i zasu­
nęła drzwi, dając tern znak, że gościa acz miłe­
go, dziś przyjąć nie chce. Lecz kawaler znak ten 
przyjął z gniewem i natarczywie domagał się wpu­
szczenia. Może dziewoje byłyby się dały upro­
sić, ale poznawszy, że natręt ma nadto wiele w 
głowie, pozwoliły mu wymyślać za drzwiami, ile 
chce, spodziewając się, że wreszcie odejdzie.

Lecz się pomyliły, bo szanowny kawaler przy­

który podbite narody zamienić usiłuje w Muha- 
metan. Używano wtedy okrutnych sposobów na­
wracania do fałszywej religii; szczególnie chrze- 
ścian Gruzynow męczono wszelkim sposobem i 
prześladowano. I w tych stronach świata, jako 
wszędzie, wiara Chrystusa Zbawicieli miała mę­
żnych wyznawców i licznych męczenników, któ­
rych przykład i krew przelana przyczyniła się do 
wytrwania w wierze krajowi. Zaledwie Timur- 
leng żyć przestał, gdy królowie Gruzyi powstaw­
szy, skruszyli jarzmo i Muhametan wypędzili; a 
wiarę Chrystusa przywrócili.

Na początku 16go wieku wschodnie kraje 
Kaukazu widzimy pod panowaniem Persyi, zacho­
dnie zaś pod władzą Turka zostawają. Zarząd 
wewnętrzny jednak tak Persya jak Turcya zosta­
wiła w ręku krajowców, z których wielu przyjęło 
wiarę Muhameta; odtąd Kaukaz był polem boju 
pomiędzy Persyą a Turcyą, ile razy się z sobą 
ścierały te dwa państwa.

Ważną stanowi epokę dla Kaukazyan czas 
około środka wieku 16go, bo wtedy po raz pier­
wszy Moskwa wtrąciła się w interesa i rozterki 
obydwóch mocarstw i korzystając z tego, wpływ 
swój na całą Ayzyą zaczęła wywierać. Zjawił 
się r. 1475 posłaniec od dworu Moskiewskiego w 
Gruzyi, rodem Wioch, imieniem Marko Ruffo; 
a nieco później rządzca Gruzyi o opiekę Mo- I 
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siebie i nakłonił do przyjęcia służby carskiej. 
Zazdrosnem okiem na te labiegi patrz:! Sułtan 
Turecki i Chan Tatarski, bojąc się większego 
Rosyi wpływu. Soliman W. już r. 1552, gdy 
Iwan zagrażał Kazańskiemu księstwu, połączył 
był kilka szwepów tatarskich, ku obronie przed­
murza Kaukaskiego. Sułtan Selim zaś po zdo­
byciu Astrachanu r. 1569 wejsko wysłał przeciw 
Moskwie, na odsiecz Tatarom; wyprawa jednak 
w złą porę przedsięwzięta, nie udała się. W ten 
czas Moskwa przez posła swego z Persyą w ukła­
dy wchodziła za pośrednictwem posła królowej 
Angielskiej Elżbiety bawiącego w Moskwie w in­
teresach kupców i handlu Anglików. Dalsze sku­
tki zabiegów Moskiewskich były te, iż Aleuan- 

_____ ____________________ . der, król wschodniej Gruzyi, w Październiku r, 
skiewską ubiegał się. Stósunki te jednak na ten 1586 przyjął opiekę cara.

stąpił do szturmu, a używszy nogi jako tarana do 
kruszenia murów, walił tak długo we drzwi, at 
je przebił. Raz był tak silnie wymierzony, że 
noga cała aż do kolana dostała się do izby.

Gdy to panny spostrzegły, natychmiast to­
warzyszka narzeczonej doskoczyła, nogę przytrzy­
mała, a tymczasem narzeczona przyniosła piłkę 
i mimo straszliwej protestacyi kawalera, upiło wała 
mu nogę aż do kolana.

Po tej operacyi cisnęły urżniętą nogę w kąt, 
a kawaler runął w sieni na ziemię. Chwilę je­
szcze klął niemiłosiernie, potem zadrapał i wszy­
stko ucichło.

Panny w głos się rozśmiały i wesołe poszły 
spać, kie troszoząc się wcale o leżącego za 
drzwiami. Dopiero nazajutrz rano zajrzały do 
beznogiego; zastały go w dosyć dobrym stanie, 
wprowadziły, raczej wniosły do izby, usadziły na 
stołku, podały jeden i drugi kieliszek rumu na 
wzmocnienie, a zatem zabrawszy się do leczenia 
urżniętej nogi, posłały czy po... lekarza? nie, po­
siały po stolarza, gdyż urżnięta noga była dre­
wnianą.

* * Przyjaciółka: Dla czego* to de twych lutów mi- 
lotnych uiywztz papitru dwu-kolorowego ?

— Widzisz, gdy piszę do jednego, to biorę papier 
czerwony a to ozraoza miłość, pisząo zaś do drugiego to 
znów biorę papier niebieski, * to znów oznacza stałość.

Co też doktor robi, gdy ma katar, (rymę) pyta 
pewna dama, dotknięta tą delegliwośoią.

Doktor: Kicham, proszą pani.
** Komplement. Pani N. mieszkała w pobliżu zoo­

logicznego ogrodu. Raz w niedzielę popołudniu przybył 
do niej brat cioteczny, i to po ras pierwszy z młodą swą 
małżonką. Po przywitaniu rzecze ucieszona N.

— Jak jestem rada, teście tet o mnie nie zapo­
mnieli.

— A no — odrzeoze młoda mężatka — obcięliśmy wi­
dzieć dzikie zwierzą... więc wstąpiliśmy do sioitry...

** Słuchajcie-no s^siedzie! — zawołał A. przez płot 
do sąsiada, B, — pilnujcie lepiej waszego kota. Znowu 
mi spił z mleka śmietanę!... Jeźli to tak dalej potrwa, 
to będzie z nim źle!

— Nie bójcie się, sąsiedzie, — odrzekł z uśmiechem 
B. jemu tam zaraz tak nic złego się nie stanie. Koty 
mają twardy naturę i moje koeisko od trocha śmietany 
nie dostanie zaraz bólu brzucha.

ESS

(Nadesłano.)
Dobrze deświadezon/, Stendsl Dziś o- 

trzymujesa pan wedoł, wiadomość, te po cżyciu miodu- 
ziołkowego-zdrowia p. C. Liieka z Kołobrzeg* (Colberg) 
z mego kataru płucnego wyleczony zostałem jak i z upor­
czywego kaszlu całkiem uwolniony zostałem.

Paul Leonhard.
Do dostania flaseka po 1 M. — 1,75 i 3,50 w By­

tomiu u p. Artura Hoppe, w Tarnowicach u aptekaraa 
p Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p. Karola 
Czichos, w Katowicach u p. Emanuela Fucha, w Raci­
borzu u p. Jana Bolik, w Opolu u p. M. Wagnera.

Najlepsze i najtańsze papierosy, tureckie tytanie 
gilzy wszystko własnego wyrobu poleca

FABRYKA PAPIEROSÓW
Poznań, „PATRIA“ Poznań,

Podgórna ul. 18. (F. Ganowiez.) Podgórna td.

czas nie miały ważnych skutków; dopiero car I- 
wan Wasilewicz zbliżył się do Kaukazu, gdy r. 
1558 rzucił się na tatarskie księstwo Astrachań­
skie. Oddziały wojska na statkach, z różnych 
stron przybywające, połączyły się na rzece Woł­
dze i popłynęły do morza Kaspijskiego; inne od­
działy do Czarnego morza; skąd wkroczyły do 
księstwa Astrachanu. Te zabory zbliżyły Mo­
skwę do Kaukazu. Iwan nowym sąsiadom gó­
ralskim okazywał się przychylnym, a po śmierci 
żony swojej pojął w małżeństwie córkę księcia 
Czerkiesów, czem wielu Czerkiesów zwabił do



s Liithge & Kiehnast w Gliwicach
J Skład najnowszych towarów
8 materye dla dam na suknie, płaszczyki dla dziewcząt i dam

nasze składy najnowszymi i najgustowniejRn towarami jak nąjbogaciej są 
Sprzedaż po najtańszych cenach. zaopatizone. Sprzedaż po najtańszych cenach.

Franc. Letzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca wielki swój
skład żelaza, wszelkich wyro­
bów z żelaza, ocelu, blachy itp. 
ak i różne maszyny gospodarcze.

!!Na post!!
Handlarzom Wiarusom pole­
cam taniej niż z Hamburga i 
innysh miejsc:

Mój wielki zapas ryb 
opiekane

Sardyny ruskie, 
^y^ Biklingi, oraz inne de- 
^MTlikatesy i owoce połn-

Polecam po najtańszych cenachj*mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3 , 3,10, 3,80 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Z dniem 1 lutego tr. w domu p. Markefki 
ulicy Gliwickiej 35. otworzyłem

Fabrykę Cygar 
policzoną, z sprzedażą częściową własnej fabryki, ] 
gżąc w potrzebie o łaskawe względy.

na

pro-

Przy korzystnych zakupnach jestem w stanie po przy­
stępnych cenach dostarczać dobrego towaru i tenże polecam 
mianowicie panom kupcom i oberżystom w wielkim do­
borze.

Bytom
Z uszanowaniem

Fr. Moskwa.
Fabryka cygar, gliwicka ui. 35.

NA WIELKI POST
polecamy:

Najlepsze śledzie bałtyckie za puszkę 2,75 i 4,50 mk. 
Najprzed. śledzie bałtyckie bez ości za puszkę 1,50 mrk. 
Opiekane śledzie w puszkach po 2,75 mrk. Ruskie sardyńki 
w sądkach po 2,75 mrk. Szwedzkie anchowis w sądkach 
po 3,50 mrk.

Minogi elblągskie za kopę 7,50 mrk. Minogi el- 
blagskie olbrzymie za kopę 11 mrk. Minogi elblągskie ol­
brzymie za 1/4 kopowy sądek 3 mrk. Sardynki w oliwie za 
puszkę od 60 fen. do 2,00 mrk. Kawior maloziarnisty za 
funt 2,50 do 3,00 mrk.

Kawior najprzedniejszy astrachański 8,50 mrk. Ło­
sosia tłustego wezerskiego za funt 2,50 mrk. Prawdziwe 
kielskie sielawki za funt 0,80—1,00 mrk. Najlepsze bydlinki 
kielskie, za tuzin 1 mrk. . . , .

Sery: szwajcarski, holenderski, edamski, tylżycki, śmie­
tankowy, zioikowy itd., grzybki suszone litewskie, za funt 
1,60 mrk.

Suszone śliwki od 25 do 80 fen. za funt, suszone 
jabłka, gruszki, wiśnie, aprykozy, brzoskwinie etc. po naj­
tańszych cenach.

Kompot suszony, składający się z rozmaitych owo­
ców za funt 60 fen., powidła tureckie po 25 fen. za funt, 
borówki ślązkie po 35 fen. za funt, borówki ślązkie zapra­
wiane cukrem po 50 fen. za funt. , . , ,

Ryby rzeczne i morskie jak: szczupaki, karpie, sęda- 
cze, łososie, sole, turkoty etc. za poprzedniem zamówie­
niem po najtańszych cenach.

F. A. Gaebla synowie. 
Właściciel Jan Marchlewski, Grudziądz.

I" Skirwyther Neunaugen 
sehr Mn . Gwehmack 6-7 Mark, Riesen S,00 per Scbock 
incl. Fass ab hier, rersendet gegen Naehnahme

Richard Schulz, Buss O. Pr.

R. Bulski.
Bytom, ul. gliwicka nr. 13.

(E. Noak.)
Najwygodniejszy dla 

podróżnych.
Pokoje od 1,50 M. 

Portyor przy każdym 
pociągu.

Zmieniony 

spiritus do palenia 
i politury 

poleca tanio. Przy odbiorze 
10 litrów cena hurtowna. 
Rumu, Spritui likierów 

fabryka 
Herrmann Bohm 

w Bytomiu.
Jako najwyborniejszy, najtań­

szy i pod jwarancyą wcale nie 
szsodliwy środek do prania 
wszelkich gatunków tkaniu jak i 
d® czyszczeuia każdego przedmiotu 
polecamy

A. Fischera.
Seifenpulver. (Proszek mydlany) 
J. A. Adamietz, kościelna ulica 1 
(skład fabryczny), Fr. Buja, uli­
ca dworca kolei .żelaznej, 1’awel 
Schubert, bulewar.

Herbatę chińską
po M 2% 3, 4, 5 i 6 za funt.

Tulskie Samowary
Holend. Kakao

po M 21/

poleca
B. Hozakowski, Toruń 

(Thorn.)

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składzie.

Przy tej sposobności polecam Ssa­
wnej Publiczności mój warsztataownej

stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel,
Bytomiu, ulica Kościelna 13.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowska Nr. 36.

Dr. A. Sanders’a Adler-Elixir, 
wyborny środek i napój dla wzmocnienia żołądka, urządzony 
z najlepszych i wyszukanych środków, jest według zdania 
sławnych chemików czysty i wolny od szkodliwych zdrowiu, 
części.

Adler - Flixir.
jest nie tylko jako napój przyjemnego smaku i zapachu, lecz; 
również jako rozgrzewający żołądek i środek leczniczy, który 
sprawia apetyt i trawienie, a dla tego każdemu polecenia 
godny, mianowicie przed spaniem, po użyciu trudnych do 
trawienia potraw i przy braku apetytu.

Adler - £lixii*
w pudełkach pocztowych obejmujących 2 flaszki i 1 fla- 
szeczkę podróżną, rozsyła się za 5 M. 50 fen, za zaliczką 
pocztową albo po nadesłaniu należytości, opłacone na całe 
Niemcy.

Adler-Apotheke zu Norden a. d. Nordsee,
W księgarni Fr. Binkowskiego 

w Królewskiej Hucie (Kónigshiitte) ul. Kronpriucenstr. nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu­
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII., wykonane 
na sposób fotograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 257 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 eut

Cena za obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra­

mach, świętych figury w Każdej wielkości, krzyżyki z mosiądzu, oy- 
nowe, srebrne i pozłacane świeczniki, lampki przed obraz Matki Boskiej, 
kropielniezki do święconej wody, różańce, medaliki, szkaplerze i krzyże 
dla szkół. Książki modlitewne i ku nauce, śpiewniki w pojedynczej 
jak i najpiękniejszej oprawie

^IF' Najniższe ceny, także i na odpłatę.
Abonować tu można na wszelkie dzieła i pisma, rozu­

mie się i „Opiekuna Katolickiego

g Chorągwie
H baldachimy, ornaty, kapy, tu walnie, 

figury, obrazy rozmaitej wielkości, ołtarzyki
|| do noszenia, krzyże, w. lampy, stacye Męki 

Pańskiej, w ogóle wszystkie przybory, i sprzęty
|| kościelne poleca po możliwie nizkich cenach.
|| Buduje nowe ołtarze, ambony, ławki 
|| itd. stare zaś przerabia; odnośne renowacye iff-
|| konuje się w własnych warsztatach. Odnawia || 
|| wnętrza kościołów w rozmaitych stylach. ||

Fabryka sprzętów kościelnych 
J. Szpetko wski, Poznań.

Redaktor i nakiadzca ta Pwynioayltaki. — Drukiem J. Priyuiwyńsklej w Bytomiu D, 8, — (Beuthen O- 8.)


